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Jak poseł Korfanty formuje g...,,,.~c:.:111~­
Yieżdża na dwa dni dQ Katowic. 

Rozłam w klubie pracy konstytucyjnej jest kwestją go • zn 
O k d ÓJŚĆ?? Jut dziś zrana .Oazeta Poranna I grosze• doniosła, te gabinet p. Korfantego utwo-

0 ą p rzony będzie w najbJftszych dniach. Z tego wyznania okazuje się, te 

Kino LunaH •P•••• formowania gabinet• f.PZez p. KaPłantego nie Jest wcale teką 
H proetq I łatw11, ak on to •obie wyobPaja. 

Dzlł 1 Dzl61 
, . P. Korfanty dziś zrana przybył do pałacu do gmachu prezydjum rady ministrów i tam rozpo-PrzygOd8 de ~e\ours a czął pertraktacje z poszcze_gólnemi kandydałarn! ~a ~inistrów. Przedews~ystkiem rozesłał ~e­

pesze do kandydatów zamiejscowych. Oczyw1śc1e Jeszcze od tadnego me otrzymał odpowie­
dzi . Co się tyczy 

„SCALA" 
OGROD. OGROD. 

Ostatni dzień 
Program tfr. 8. 

Jutro premjeral 

Warszawa. kandydatur lokalnych z grona do chczaaowych miniatr6w, Io <kaden ~·----·-~.;;;--„.~~~ .;,_._„ 
jeszcze nie dał mu dot c . ozas odpowiedzi przychylne·. 

-0-
(Telef. od nass. toreap.) 

acfla walkl • bandytami 
w Płocku. 

Podsekretarz stanu w min. poczt i te grafów p. Dobrowolski, któremu p. Korfanty za­
proponował tekę ministra poczt i telegrafów wysunął zamiast sfe bie 

lr•nd,rdaturę drrelrtor• dep•Płamentu w temże ministePSlwie p. Mo-
. •n•e6skiego. 

w P. O. W. 
rozłamu. 

tema 

W „Gar.ecie Warszawskiej" z 
dnia 2 lipca nr. 178 ukazała si«: 
notatka p. t. „Rozłam w P. O. W.", W uupełnieni• .....S°'*"d, 

pedanej w numeue •aorajuym 
o walce i bandytami w Płocka 
dOllOIJlł nam, te bandyta, który 

Z przebiegu tych układów wywnłoskowa~ motna, te 
gabi••łu dzi' nie b•dzle. 

iolłał cł'tko raniony podaaa . 
areutowania go na pl'l}'słani na- Dod~ naleły, te 

. który miał rzekomo nastąpić pod· 
czas L.jazdu Organizacyjnego w 
dniach 25 i 26 czerwca r. b:, jako 

zy.-a się Władysła!' _I<łak. Je;t on p. Korfanty ai wleoZONlll ohoe wyJeoha6 do Katowio 
dobr1e znany pohcjt s r4tnycb . · 
napadów. uaadzony " więzieniu na uroceystołd górnołl~fe. 
przy. ul. J?zie~neJ. uciekł wrai s łn- Siłą rzeczy więc dalszych rokowań dziś wieczorem i jµtro prowadzić nie będzie. 
ny~1 wu:tmam1 w końcu roku Do poniedziałku zatem zostaniemy w obecnym stanie niejasności. 

~!teg!e~~~śćKła!to:~~~\awS:~ ~~' . · M_ożliwe jednak, te zajdzie w tej sytuacji jedna, ale bardzo poważmt zmiana. Dowi:l-

odruch elementów narodowo u­
świadomionych przeciwko nawo· 
ływaniom do walk bratobójczych. 

W związku z tern Prezydjum 
L.jazdu stwierdza: 

1. nikt z zebranych nie nawo­
ływał do walk bratobójczych, więc 
nie było pcdcta do prote tu: 
„nie chcemy walk bratobójczych"; z którą dokonywał napadÓ~ j n~ uu1e?1y st~ bowiem, te stronnictwo reainei pracy narodowei, będące w najściślejszym kon­

prowincji, unikając Warszawy. \takcie politycznym z Klubem Pracy Konstytucyjnej w sejmie, zawiadomiło ten klub, że 
W rzeczach jego oraz drugiego w obecnej sytuacji nie uważa za możliwe, 

2 .• nieprawdą jest, jakoby do 
walk bratobój.czych wzywał ob. 
poseł Juljan Poniatowski, prze· 

popierało wodniczący zjazdu, gdyż w pierw· 
szym dniu zjazdu, w którym miał 
nastąpić rzekomy rozłam na sku­

zmłana stanowiska, a w każ- tek jego wystąpienia, wygłosił on 

bandyty, który uciekł, znaleziono b • 11• • • 
część biżuterji oraz przybory tua- a Y JR 1ekolw1ek ugrupowanie nappawdę konserwatywne 
letowe, skradzione podczas napadu p. Korfantego. 
na dwór h Z k" · ~· amoys tego. Wobec tego o~wiadczenia konserwatystów z b. Kongresówki. 

Morderstwo rab11nkowe dym razie 
przy •I. Wolskiej. 

• tylko referat o sprawach ekono­

Wczoraj o godz. 11 rano do-
zorca domu priy ul. Wolskiej 52 Jeteli zaś to nastąpi, 219 głosów p. Korfantego szybko stopnieje i siłą rzeczy będzie 
obchodząc mieszkania z lis1' lo- zrzec się misji do której się tak chętnie zabrał. · 

rozłam K. • K. jest kwestją tylko goditin. micznych; 
3. nieprawdą jest, jakoby na 

musiał zjeździe P. O. W. miał miejsce 
rozłam; 

4. nieprawdą jest, jakoby kto­
kolwek dla zamanifestowania 
swych narodowych uczuć, a w 

katorów do miejskiego podatku 1 ~zpitalnego, m. in. wszedł doi p p S K f / 
mieszkania pp. Kosterskich. f • • • "UfObeC 01.9 &lltegO~ 

W przedpokoju znalazł on le- I · 
żącą twarzą do podłogi teściową' Centralny komitet wykonawczy Polskiej Partji Socjalistycznej wydał dziś nast~pujące orędzie: 
Kosterskiego Koltunowską. Dozorca I Reakcja prowokuje lud. Korfanty ma tworzyć rząd. Korfanty ma być z woli kapitalistów i ob-
podniós~. ~- i zauważył, te mat szarników silną pięścią na ruch robotniczy i ludowy. Korfanty ma przeprowadzić wy.bory na rzecz ka pi­
on~ zactsm_ęt}:', na 2 węzły_ {Jasek,. talistów i obszarników. 
skonany 1 smce od pob1aa na 
twarzy. Korfanty ma zrobić z rządu narzędzie partyjne endecji. Paderewski, albo Trąmpczyński ma być 

Wtedy dozorca uwiadomił po- Naczelnikiem państwa! 
slerun~wweg~, który_ we~wał _PO- Baczność, robotnicy i włościanie! Położenie jest groźne. Stójcie na straży republiki demokratycz· 
gotowie. ~cKarz_ stw1erdz1ł 6m1erć nejl Niech potętny protest rozlegnie się wszędzie!• 
wskutek uaerzema. Łupem mor-
dercy stała się bielizna, odziet, 
platyna, 17 tys. mk. gotówk'b listy 
1.asfawne i obligacje. Sledztwo: 
w toku. ł Fiasko konferencji haskiej. 

Szczeg61ni świadkowie. Rofł.janie opQ&zczaJą jutro Hagę, odmawiając uznanie prołokułów. 

szczególności większa część obec­
nych opuściła zjazd przed jego u­
kończeniem, a tembardziej w pier­
wszym dniu obrad, jak pi ze „ Ga­
zeta Warszawska"; 

5. prawdą natomiast jest. iż 
\lliększość rezolucji uchwalono 
jednomyślnie w obecności tysiąca 
przybyłych na zjazd osób, a irine 
- zwykłą większością głosów; 

.5. prawdą również jest, 
zjeździe brały udział elementy na· 
rodowo uświadomione, co zna­
lazło wyraz w przemówieniach i 
uchwałach. 

W sądzie pokoju przy uL Kru- HAGA, 15 lipca. (Pat). Podkomisja kredytowa doszła do tych samych konkluzji, co komisja do . 
czej, 3 razy wyznaczano sprawę spraw własności, co do dalszego prowadzenia narad z sowietami, dotyczących spraw własności i długów. Hapady and bOl~le\ViC~łrh na 
p .. t9.ama Grzymały-Sie~leckiego,' Przewodniczący Avezzano oświadczył, te komisja kredytowa jest niekompetentna w tej sprawie, jednakże oo~~i·ty I or tarzo e 
~:1 ~~t0~~~~1pr~ez P·_1;1ar~ę Cbrosz- rosjanl• b4'dą mogll byt- wysłuchani, je!ell przedstawią nowl' projekt. litwinow ośw ad- . : ' ' 

0 
~nie~a~~en~~ ą z · 531 I(. K. c.iył, te tadnych nowych projektów nie przedstawił. Avezzano stwierdził nakoniec, te·rosjanle uczy· Miały onet Cii1arakter poił· 

Ili .... ł d . • !/C"'n . 
Tymczasem świadkowie: p.p. n „ e, 11cząc sprawę kre yt6w z Innymi •prawami. · . 

Rabski Stro • k' O (O Ot) HAGA, 15 1. ) . . . .. . WILNO 15 ltpca. (A W). · Ko· 
J L, n~ 1, • ppi;nan r- . , tpca. (Pat . Komisja długów uznała 1ednomyśl01e, te wobec decyz11 dwu innych mendant p~licji o:cręrrn rowocrródz-

lp~~ycho~~~~owicz 1 łbm wogóld ~ie komisji je•t rzeczą niemoj:llwą prowadzi~ w dalszym ciągu prace. Rosjanie opaszczaJat kiego oświadczył pfźedstawiclelowi 
jej ciągłe 0~~cia~;.ę, powo UJllC Hag~ prawdopodobnie j•tro, odmawiając •znania protokuł6w i aprawozdania. Ag. Ws~ho_dniej, źe n_apady band 

Charakterystyczny jest np. apo- HAOA, 15 lipca. (Pat). Likwidacja konferencji jest w toku. Dzisiejsze posiedzenie ko· bol:zewi~i~h t powiajaf h ~r.y· 
sób" w taki P- R~bski umotywował misji kredytowej bE;dzie prawdopodobnie ostatnlem posiedzeniem z udziałem sowietów. fza ~~r; wry~:ź~itfr~~~rak~~op~;~ 
swoją meobecnosć na sądzie: po- · ' ' · · · 
prostu przysłał świadectwo te nie tyczny. Sk1erowa!1e by~) począt: 
może przyjść, poniewat.„ ieczy si-: Pierwsze polskie zamdwieoła w Rosji I ludeoU prawosławna na IUeósz- i nowy Karlsbad kowo ~rzeciwko wi.ększe1 własności. 
u dentysty! • • Obecme w powiatach lmrvtarzo-

Sprawa ma być w tych du" h Otrzymała Je fabryka CZJ'"OJ'f . Donoszą ~ Budapesztu: W gmi- wych p1nuje zupełny spolrój. 
iac k 1 T 1 lk ' • me Jasz-Kara1enO odkryto wydatne 

znowu wyznaczona - tym razem a osą reugo n • WILNO 15 1. (AW) Uk · 't ·dł 1· 1 b k" · któ 
Po raz czwarty p dz. Sk. . , 1pca. . on- ro o so 1 g au ers ieJ, rego Jor.r.l por1 l !!TI ł n t' !I i [h'l" 
b"' k. ś - d • ł ~n ~~ ~a. 1• WARSZAWA, 15 hpca. (Teł. od czono obliczenie ludności wyzna· siła lecznicza przewyższa znacznie dt U '.i !!l "~J il U' • 

ms 1 0 wia czy• ze 1eteli 1 tym '- ) I · .J• • d • ł ·1 ń ź ódł k I b d k. ONDYN"' 5 i· ) razem świadkowie się nie stawi'lt zo- naszego 11.oresp. • • iw1el)qł'I _ • o- nt~ . prawos awne&"O ziemi wt _e - r a ars a z 1e. L , 1 1pca (A. P. -
staną sprowadzeni pod przymusem. nos~ łł fabryka „ Treugolmk w sk1e1_. . We~łag . jej statystyki w W celu wyzyskania tego źródła Lloyd George o:wiadczył w izbie 

Petersburgu otrzyma zamówienie pow1ec1e wileńskim pra~osławnych zawiązało się już angielsko-węgier- gmin, że wskutek trudnej sytuatji 

C ł • • z Polski . ku r k 
1 

jeat 0,9 proc., w trockim 1 proc., skie towarzystwo akcyjne z kapi- finansowej, w jakiej znaiduje się 
zy a Cle ~a WJ~ 'par]' ~.oszy. w świ~ciańskim 26 proc., d.uniło- tałem 12.000 funtów szterlingów. Anglja, rząd nie ntOŻ(. ~'."odzić ~·1ę 

Gł P I Ili
" Jest to pierwsze po rewoluC)t za- wickim 46 proc„ bracławskim 56 Budowa miejsca kąpielowego roz- na prowadzenie robót przy budo· 

'' 
OS O S == poliki~ w fabryce ro- „m wiśnieńskim ~O proc., wi- pocznie się jm w najblitszym wie tunelu pod kanałem „La Man· 

• ......,. 73 proc. • ~ che" • 

• 



~KURJER WIECZORNY•, Sohofa rln. 1!5 lipca 1922 r. Nr. 158 

Cyniczne targi Rokowania . w komisji reparacyjnej. StreJk robotni)( "w· p zemys u 
-:- Stan finausów uiem·ecl(iCh. · włóknistego w ymsto • 

Rokowania w Hadze pomiędzy Tylko pożyczka m"ędzynarotJowa zapobiegnie dalszemu Str:~j~uje I r.000 robołnikćw. Stoją wsz. r-łkie fa„ 
delegacją sowiecką a przedstawi- spadkowi marki nhmieckie.J. bryki. - Ani jednetJO łamistre;ka. - Prz bycie dele· 

cielami świata kapitalistycznego PARYŻ, 15 lipca (telegram wła-1 osiągnie sumę 180 miłjard6w gafa mini terjum ochrony pr-c •• - Ki!kakr tne ko110· 
osiadły na lodzie i bliskie są roz· sny „Kuriera Wieczornego"). Se-1 mare! . Do tego dodać należy fe~·encje ob1 stron z udziałem p~zeds aw"cieli 
bicia i jest widocznem, że obie krebrz stanu SchrOder i Fischer w jeszcze przewyżkę z sum przer,na- t.v.ła~z. _ FabPykanci dają 2:0 ~roceni po~w!fżki. _ 

swoich rozmowach z poszczeg6!- czonych na cele renaracyjne, któ-
strony nie majq żadnej wyższej nymi członkami komisji reparacyj- ra wyniesie 6 i pół miljarda ma· Robnin:cy zr.foc.:ydowani są walcz ć aż do zupełnego 
idei, któraby je łączyła, ie każ- nej, wyrazili następuiące zdanie 0 rek, oraz wpływy z poży·czki przy· zwycię!i'twa. - Spoko i Y ze 1 g strejku. 
da z nich chce przejrzeć tylko swe ob.ecnym stanie finansów niemie- musowej_. Wiszący na~ Niemcami W Białymstoku strejkują w::,zy-\rej płace przeP·ra11:zały 10 
najbliźsze interesy materjalne. Wy- ck1ch: Aż do nowego spadku mar- dług panstw&wy wynosił 31 ma;· stkie fabryki. Strejkuje ogółem tys. m~., 15 p;-oc:. 
słańcom sowieckim chodziło prze- ki niemieckiej zdaje się że bud· ca r. b. 272 mSliardy. Od te- 12.000 robotników bez pobierania Ale 1 ten projekt się nie ostał 
dewseystkiem 0 otrzymanie pożycz- żet patlstwowy zosta ·e wy- go czasu zwiększył się on bardzo jakichkolwiek zapomóg. wobec sprzeciwu delegatów strej-

równany, ocz~wiści~ o ile nieznacznie. W kwietniu, maju i - Nie mogąc załatwić pomy- kujących. 
ki i dla tego celu gotowi byli zr.o- brat w rachubę zobowiąza· czerwcu w •dano weksli sknrbo· ślnie sporu z fabrykantami 111hi, Per1raktacje poniedziałkowe więc 
bić tak zasadnic:;ze ustępstwo, ja- nia reparacyjne, które mają wych na ogólna sumą 23 miljar- na miejscu, robotnicy postan0\\•iF me dały upragnionego rezultatu. 
kiem byłoby uznanie długów wo- byt pokryte prze:z pożyc kę dów, z czego 20 i pół miljarda się zwrocić z prośbą o interwencję 1 We .wtor ·, o g. 11-ej prze-d 
jennych. z kolei rządowi obroń· mie;dzynarodową. zużyto na nabycie dewiz, źostały do ministerium ochrony pracy il połudmem, ~• lokalu sto~. „Praca« 
cy kapitału godzą się z deptaniem więc one normalnie pokryte przez robńt publicznych. W tym celu odby o się t.arc zo liczne zebranie 

Wpływy, które według oświad- wpływy z pożyczki. wybrana z pośród strejkującyc~ 1 st~ejkujących, na ~t?re ~aproszono 
przez sowiety dogmatów burżua- czeń ministra skarbu Hermesa w Niemcy mogł,JbY w rcl-:ł:i delegacja wyruszyła w nocy z lez. ~ele~ata m1mstequm, pana 
zyjnych, byle /Ylko zobowiązali się Paryżu, mają się podnieść ze 115 1922 za::..ośtuu:. ni~ vJs;r;ys·ł· czwart'rn na piątek do Warszawv '! Wo1tk1ew1cza. 
do zapłacenia długów caratu. Ła· do 150 mil"onów rocznie, ecim swym zob wia;;:;;aniom, i już 7 b. m. o 1-ej w nołu:l.11ie. Na zebraniu km delegaci zdali 
two dostrzedz, że ani próby so- wyniosły w kwietniu 13 miljardów, gdyby ozyczka międz~ma· stawiła się u ministra ochr. pracv, j sprawę z przebiegu pertraktacji z 
wietów sii:gnięcia do kieszeni eu- a v: maju 17 miljardów ma- ro.dowa doszła o skutku, i p. Darowskiego. · I f~bry~anlami, _ a. p. del~gat ~i­
ropeJ"skieJ·, ani też żądanie uznania. rek. O ile nie nastąpi ponowny gdyby w ten Gl)Os6b zosta~ Minister, przyjąwszy delegatów., n~s!enum omow1ł. _sytu~cję, w 3a-

spadek marki niemieckiej, ogólna unicestwiony dalszy spadek nrzyrzekł załatwienie sprawy i 1 k:e1 przemysł włok1enmczy znalazł 
długów carskich nie ma nic wspól- ilość wpływów w roku- bieżącym marki niemieckfiej. prosił 0 przybycie doń dnia na- 1 się teraz. w P o 1 s c e. P?nadl? 
nego z ideą odbudowy ekono· stępnego. W sobotę p. minister I wspom~iał o walce ~enmk?WeJ, 
micznej świata. Ci sami ludzie, r G , s wyznaczył swego delegata, pana l ktorą n!ed~wno. ro~olm~y łodzcy 
Idórzy takie żądania stawiają zde- error na {)f ym . ąs U Wojtk!ewicza, (z Łodzi) pole- j przeb}'.h, _nie uc1_ekaJą~ się do str~1-

,, • c~ąc mu nawiązanie rokowań po- 1 !rn,. dzięki ·us~~phw~s:i fabryka11tow 
wastowanej Rosji doskonale rozu- Fr:::cm„łowcy n5ernieccy w.c:;;w~ją r.i:ąd nie;niacki do między strejkującymi a fabrykan- 1 mterwenc11 ministra ochrony 

• mieją, że ogólna odbudowa wyma. :lan~echania pol"tyki 9':'Jałt6w. tami, któreby doprowadziły do za- pracy. . • 

ga raczej przekreślenia lub przy- Organizacja przemysłowców nie-' górnośh1skiemu zu ełną ruina : kończenia stre·'m: Zgr~ł!'a~zern ~obotmcy 
naJ·mn1·e1· zredukowan1·a c1'ęz·arów · k'- l I 1 • • • • o· Is k d ' t d 'kł bl' ·· i . · · b uchwahlt nie przyJąt pod„ . m1ec 1c 1 po sK1e.i częsc1 ornego . z o '.f z ą .V:"Yni e o 1cza s1ę P .. Wo.itk1ew1cz,. przy ywszy. w, wyżek roponowanych im 
przeszłości i w tym sensie umieją ;:::,ląska .wysłała do : rządu rzesz: JUŻ dziś na m1l1ony. . ub .. n1edz1dę_ do Białego.stok.u, 1_uż 

1 
przez f a:~·ykantów, gdy;t nae 

$ię zw1'cać do Ameryki. me;riortał, wzywa.ący do _po I Berliner Ta eblaW poda· c I o godz. 10 ei rano ?dw1edz1ł . tn- id ją one możności najskrom 
Jttż zaznaczyliśmy na tern.mi· ei·_ łozenta kresu terrorowi VJ, ł " . ł g . . J 1ą ' spektora pracv. u ktorego zasiąg-. n"ieJ"szeJ· eg.,.ys~encJ""i 1 po-

t k d 1 d ś - 1 ączme z ca ą prasą mem1ec <~, ł .1 - h . f . . d ' ... • , 
St:u, że przez to żądanie kapita- s ~s~n u - 0 . u ~o. ci po : powyższa wiadomośc oświadcza nq szczego owyc m ormacJ1, . o- i stanowm strejkował aż do 
Jizm europejski okazuje, że pod s~ae1 w n1em1eck e,B cz:ęśc1 że na . Górnym , ląsku pa~ tyc~ących przyczyny przebiegu I zupełnego zwycięstwa. 

Górnego ~ląska, który to nuje rzeczywiś-ie terror stre1ku. . . . Pan Wojtkiewicz, nie zra,ony 
względem moralnym zrównał się terr~r moze ze st~ony poi· i watty. ~a~tęp~te przy1ął ~elegac1ę ro- 1 niepowodzeniem swych wyników, 
z wyklinanym przez siebie bolsze- skieJ wywoła< akCJę odwe: 9 · . . . botm_k?w 1 ?dbył _z mą naradę. ~O I zwołał na wtorek 11 li ca godz. 
wizmem, że podobnie jak ostatni, tową przeciwko ludnoś~a Do tego zam1esza111a, _przyczy-,1 godzinie zas ll-e1 konferował z l 7 wieczo en ·es~cze ·~dn' kon-

niemieckiej. Dalsze trwame niają się głównie członkowie Selbst- przc,tstawicielami fabrykantów, dą- i f c· f 
1 

' ~ ód t J. ą opr-e· 
dba tylko 0 swój bezpośredni in- obecnych bandyckich stosunków, schutzu, wobec czego 15 bm. ma żr:ic ku zorganizowaniu wspólnego· deren Jędłw _wo1~warazdwie! pp de'"le-
teres 1. ni·c sob1'e n1·e robi· z wyz· ś · d · ł · b ć d d · · j l . b t p · d zoną ug1em1 n ami . 

, - o wia. cz~ m~moqa , . na pogram: y wy ane„ rozpor~ą. ze~1e pre- P?~Ic z.em a o ~ s r?n. osie ze~ ata inister'um z rzedstawicie-
szych zbiorowych względów !ndz- czu mem1eck1m, grozi przemysłowi zesa regenq1 opolskteJ. me to 1e~n~k się me odby!o, gd~z farni fabryka~lów. Wynikiem tego 

kości oraz cywilizacji. • • • pu~~d~ta:v1c1ele fab_rykantow m~ była nowa propozycja pracodaw-
\Vszak Rosja należała do ko- Organ1zac1e monarchistyczne w Prusach P? .... ~J.ah pełnomocmct:v do czy ców. Oświadczyli oni bowiem, że 

l . „ . ł . ł . . f' • • h • . „ mema ust~pst~ robotnikom. . cofa1·ą swó'J pierwotny pro1'ekt pod· 
• lCJl l z ozy a na Jej rzt!CZ o iarę SC odn1cb nie c cą s ę roz 1ązac. _w pomedziałek fabryk;mc! od-' wyt.ki, dziel:icy robotników na 
z krwi, tak wielką jak żadna z, jej d . by~1 w poł~d!11e ~arad~ z udz1~ł~m /dwie kategorJ· e, a nrzuznają 
wspólniczek. W dodatku zamiast Prctest kriegsver.::i':.~~ee~~~~~~':~o roz~ora:ą zen• d~:egata ~rn1ster1um, p. Wo1tk1e: wszystkim be wYJątku, 20 
iysków ze zwycięstwa wyniosła z w1cza. '' 1ecz.orem, o godz. 6-te1 I procentową CJOdwyżkę płac. 
wojny przewrót wewnętrzn; i rujnę KROLEWIEC, 15 lipca (A. P.) I zaszły sprawy, które wyma<J;ają, a- d~~:.ła wre.szc:e do skutku konie- Robotnicy je d a k nie 

1 • , t . t k Wszystkie kriegsvereiny Prus żeby jedno czy drugie stowarzy- rcea1 
11 

•• :i. slre1ku1ących z pracodaw-
1 
zgo_dzili się i na t.,. propo-

poięgi pans wowe1 oraz s anu e 0 • Wschodnich założyły protest prze- szenie podporządkowane zostało '"!: 

nomicznego. Obecnie każą jej ciwko wydanemu przez ministra pod nowe ustawy i rozporządze- zycJę. 
Na konferencji fabrykanci o-I Wobec tego konferegcja pełzła 

jeszcze płacić za szaleństwa Miko- Seeweringa rozporządzeniu, co nia, tego nie wiemy. Uogólnienie ś\viadczyli, że ~gad za ją się na, na niczem a delegat min. 0 • 

łaja II, które zresztą we własnych do ro~~iązania ich. W piśm_ie, jednak rozpor2ądzeń i rozciągnię- podwyf~ę płac robotn'czych świadczył, iż uważa swą 
widokach podniecała dyplomacja uz?sadntaJqcem ~rotest ten, powie- c~e ie~ na ws:y~tkie _sto~arzy?z'e- o 'i1 procent w stosunku do misję za skończoną. 

· . , . dziano dosłownie: „Stowarzysze- ma knegsveremow me Jest 1ed- d - h R ""' t - d 
zachodnia: Co. do ~ł,ugow woie~- nia kriegsver~inów z trudem tył- nak w niczem uzasadnione. Czy poprz~ nac . o,.,o nicy o - Przebieg strejku jest dotychczas 
nych, to ządame panstw europą ko odlączyły się od politycz· ministerstwo spraw wewnętrznych rzudli tę propozycję, uwa· najzupełniej spokojny.• Nie zda-

d t iając, iż nie odpowiada ona rzył się ani jeden wypadek za· 
skich jest wręcz potwornością, I nych zwią~ków J?ilitarnych i ~aję-, poinformowało. się_ os a~e~zni~ co ni w części wzrostowi dro· kłócenia s p 0 k 0 i u publicznego 
która ma na swe uzasadnienia je- ły zupełme lo1alne stanowisko. do ~h~rak!eru 1 dz1ałalnosc1 knegs· iya:ny. przez strejkujących. Warto tez za-

dynie podpisane dokumenty, lecz Czy w poszczególnych wypadkach vereinow? · Odpowiedź robotników wywo-
1 
znaczyć, że solidarność robotników 

ma przeciw sobie naturalne poczu- t . h łała ponowną i bardzo długą dy- objawia się choćby w fakcie, że 
cie moralne. Zaś po~yczki wojen- P1o1ki sowier.l<ie o Pł'ZYfłO owamac skusję. Po niej fabrykanci, w o-! niema wśród nich ani je~il~-
ne stanowią przeważną CZE;ŚĆ ogól- wo1· sko\V"Ch Polski. becności przedstawicieli władz, od-, go łamistrejlca. Zachowanie Się 

T byli znowu konferencję, bez udziału robotników odpowiada powadz.e 
nego długu Rosji. Korzysta z nich skwapliwie niemiecka prasa nacjona· atoli robotników. l chwili, oni sami pilnie czuwa1ą 

Co do pożyczek przedwojen- listyczna. Podczas niej zrodził się nowy nad spokojnym przebiegiem walki 
nych sprawa przedstawia się ina- Białorusińskie biuro prasowe 1 myślną polityczno-wojskową sytu- projekt fabrykantów: podziai ro-

1 

cennikowej, strzegąc się jakichkol-
czej, jakkolwiek i co do nich mo- tak skwapliwie wyzyskiwane przez ację, któraby Polsce umożliwiła bołników na dwh kategorje. wiek wykroczeń. 

· żliwe były pewne zastrzeżenia. niemiecką prasę nacjonalistyczną, zdobyć w łatwy sposób zwycięskie Pierwszej mianowicie, zarabia· Stanowisko władz względem 
Wszak burżuazja zachodnia, która popaje alarmujące wieści o rzeko- tryumfy. jącej do 10.000 mk. tygodniowo, I strejkujących jest zupełnie po· 

mych ptzygotowaniach wojennych pracodawcy ofiarowali 20
1 

prawne, a udział ich w tym sporze 
dzisiaj jednomyślnie potępia auto- w Warszawie. W jednym z odnoś- Napięcie w Warszawie jest proc. podwyżki; drugiej, ~t6- dwu klas bezs!~nny. 
kratyzm Mikołajów i Wilhelmów, nych komunikatów czytamy do- bardzo wielkie, a nastrój taki, jaki 

ł · wt t · h ( · d ść panował w roku 1920 przed roz-
dawała femuż Mikoła1· owi pożyczki s owrne: " u e3szyc wia omo 

..1twc;a:www::z.__~= 

d t · w ) · -poczęciem wymarszu na Kijów. 
Podczas 1·ego walki z ruchem opo· a owana Jest z arszawy WOJ· N . . . d . ć W } k ~ • 

skowych instytucjach panuje go- a1mme1sze wy arzeme może sta range on1eruJe z e e 
zycyjnym i wolnościowym. Wszak rączkowa praca. Wysocy francuscy się hasłem do boju." Takie i po- • 
na parę dni przed zebraniem się dygnitarze starają się zamienić do~~e ~ia~omości rozsiewa. biało- BIAŁOGRÓD, 15 lipca (A. P.). tych z kół politycznych rosyiskich 
pierwszej Dumy przyszła do skutku wojsko polskie na gotową do bo- rusmski~ ~mr? praso~ye mety!ko Prasa tutejsza donosi, że generał w Białogrodzie konferencja, gene· 
wielka potyczka przeszło dwuch ju armję. W politycznych kołach n~ .u~rami~ 1 w RosJt, ale row- V'lrangel znajdujący się obecnie rała Wrangla w Budapeszcie .stoi 

t 1. 1 k. · · 1 ·e·e pr ek mez 1 w _N1emczec_h, wskut_ek cz.e.-., \\' Budapeszcie, odbył w mieście w łączno~ci z nowym ruchem 
milJ·ardów franków, która stała się s 0 icy po s ieJ, is 111 l z ona- k k 

nie, że Piłsudski zdecydował się go rzew1 coraz w1ę ~zą menaw1sc tern naradę z kilku wybitnymi antybolszewickim między emigran-
niemałym atutem w rękach rządu ostatecznie rozwiązać wązeł we- ku. ~olsce . .l.aprzec:~ma pra~y pol-

1 

działaczami rosyjskimi oraz z ge- tarni rosyjskimi z wielkim księciem 
biurokratycznego przeciw tejże wnętrznej polityki przy użyciu sk1ei, oraz ag~nCJ_I polskich ~ą nerałem Denikinem. Mikołajem na czele. 
Dumie. Specjalna deputacja kade- miecza. Polscy zwolennicy wojny p_rzez prasę niemiecką zupełnie Według- informacji zaciągnię- • 
tów (było to już po wyborach) wskazują na nadzwyczajnie po- zignorowane. -.-=- ==:::ca==------="7m""""'=,...,----_,,::11 
była z prośbą o odmówienie tej T b ł }( Z ROS J• J• I w dniu 8, lipca. Odbywają się ciągle 

ry Una OmpetencyJ. ny wiece, na których zebrani domagaj~ 
potyczki u prezydenta Falieres'a , • · • się skasowania wyroku. Bolszewicy 

jak również u ówczesnego pre- Projekt rady ministrów. Sąd~ tymci!:asowe. stosują nadzwyczajne środki dla obro-

mjera Clemenceau, który ją zbył , Do sejmu wpłynął, opracowany nego zawsze w ten sposób, żeby Ponieważ niv Biatorusi luJnośc ny „porządku rewolucyjnego". 

ogólnikami, z a kr a w aj ą c em i na przez radę ministrów projekt· usta- osoby równocześnie piastują et:> te uchyla się od obowiązku dawania pod- Pod przewodnictwem b. biskt:pa 

drwiny. Ta pożyczka podtrzymała wy o trybunale kompet~ncyjnym, urzędy nie były mianowane z tego wód, placenia podatków i t. p„ wiadze Antonina odbylo s:ę w Moskwie posie-
któ tr c b d d sowiec>jie wprowadziły S~}dY t}imc~a- dzenie t. zw. tymczasowego zarządu 

w pewnej mierze zredukowane ry rozs zyga ę zie spory samego są u. s_owe z pr_ awem stosowania wgzel.k1e-. cerkiewnerto, śród którec;o panui·e pa-

ł d . . . . o właściwość między sądami a wła- . "' „ 
sa.mow a ztwo ~ikołaJ~ Il, umozh- dzami administracyjnemL C~łonkow1e_ trybun~łu k~mpe- ;~a.c~~~=~1u kar, a:t do kary śmierci nika ze ~ zględu na sytuację, jaka się 
wiła kurs Stołypma z 1ego następ- Trybunał ten składać się będzie tency1neg~ mtanO\yam będą. .p.o wytworzyta po oo;iloszeniu wyroku. 

stwami. Jest bardzo wątpliwem, z pierwszego i drugiego prezesa 4-c~ z !os.ród .s~d„z16w_ są~u n,:1- W obronie cerkwi. 
.r-.y legalnie wybrany parlament i z 14 członków mianowanych wyz~z~„o 1 ~laJWyzszego tr,; bu~i„}tt Po ,,rt oszeniu w••roków llmier i dla 
....,., ' · · admm1strac,~3nego oraz G z po::;rod ~ ' 
rosyjski miałby obowiązek zapła· przez prezydenta RzeczypospohleJ f 6 J 1 1 , . metrnpJJ;tv Renjamina. bi!.lrnpa Bene-

. . . „ n~ wniosek rady ministrów. Pre-1 pro esor ~ pr~wa „ u! znawcow d}'kt·i. :irchim:rnclryty Ser~jnsz.n i pro· 
ce.n!a antikonstytucy1nego f~rnduszu, lzesi mianowani będa z pośrc)d pr~wa, , me" ~ias'.~tHCFI! ,;1rzęd~, h·:-or•111, O~niewa i Now1l'ldC'2•) rotiot­
uuz1~lo~ego przez zagram cę rzą- członków sądu 11<11wyższego i naj- a~t w .~ądo>. in et w ie, '111 ' \, ndmi- nicy zaklaaów i fahryk w Piotr o~ro­
dow1 Mikołaja U. Vigil. wyższego trybunału administracyj- mstraCJl. cizie , Kronsztadzie przerwali pracę 

• 

Działalność Dzier:i!yńskies • 
Rada pracy i obrony miano·nii ! 

Dzierży1iskiego nudzwyczajnym pelrio· 
mocnikiem dla doRrowadzenia do po· 
rządku portu w Piotrogrodzie. 
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-C O · E = I Walka z hanrtvtami. 

013 n1uc.hy. - o z l E N N I s I E? Sza.łka ba n dy c ka olagą 
U dwóch powiatów. - ,,Opera• 

Pra,vvo t życie. 

Kie~~ miesztanie ~est zarekwirowane. 
_

0
_ - Dz!&: Henryka. cie" bandyckie na S7;0Sie. -

Widzę już na waszych ustach LI P I E c Jutro: N.M.P. Szkapl. Obława policy~ na. - Formal• 1 (W świetle nowej ustawy z d. 4 kwietnia 1922 r.) 
na bitwa. , A t k ł 9 . , 

ironicznv ll'~ mi ech. • „5 Wschód sł. 0 g. 3.32. . • I r. Y u nowe1 ustawv mie- wywiadowca ma prawo żądaf 
Pasek na muc:l1y!... Co też ten \)d pewne~.0 ~zasu. mieszkancy szkamow.ej brzmi: okazanie ksiąg meldunko• 

Zachód sł. o g. 7.50 t b k t W Lak za nową bujdę wymyślił?„. P0.~ia u , :z~zms t~go 1 ?m~szew- , · . ywiad.o~ca i::rzy wyk?nywaniu wych, Oględziny mają być doko-
. A jedhak .. , Wschód ks. 11.24' w. sktcg? b) li ciągle me1?oko1em pr~ez 1 wywiadu winien s1ę wylegitymować nywane w sposób najmniej uciążli-

W Polsce wszystko jest możli- " Zachód o g. 11.21 r gra~u1ących w okolicy ba~dytow · nakazem zarządu gm i ny wy dla posiadaczy mieszkań i mo-
we. Nawet coś tak najnie- SOBOTA Długość dnlP g.16.18 Sza1ka ta d?brze zorgamz?wana wzglę~nie urzę~u. przez za- gą się odbywać latem od 9 r. 
prawdopodobnego, że w najbliż- Ubyło dnia n:. 27. ?okonywała liczn,ych. napadow. na rząd gmmy up?ważmonego, a opie· do 8 wiecz., zimą od 9 rano 
i::zej przyszłości muchy stan!! się pdących s_zoS'ą. k:upcow_. wającym na .łego nazwisko i do 4 po południu, w wyjątko-
bardzo ważnym artykułem handlo- Obchód górnośląski. .P?szukiw~nia c~ynione p~zez na ozn~czcne. mie~zkanie. wych tylko wypadkach i o innej 
wym . pohcię tamte1~zą me dawały zad- V( razie .stw.1er?zema przez porze. W razie skonstatowania wa· 

Zapytacie . ię _ dlaczegdr Komitet organizacyjny uroczy· nych rezultatow. . . . i wywiadowcę iStmema warunków runków ustawowych zezwalających 
dpowiedź na to pytanie rów- stości przejęcia G. Sląska zwraca . Wobec tego pohc1,a zarzą~z1!a j zaję_ci.a m_ie~zkania względnie jego na rekwizycję, doręcza wyw~adowca 

nie!, 1est barc'.?:o meprawdopodob· się do publiczności, by dn. 15 i 16 ~v1elką ?bławę "! cał} m powiecie częsci. w1men on do!ęc~yć osobom tymczasowy nakaz rekwizycyjny 
na, wygląda h< rdziej na wymysł udekorowała domy flagami narodo- 1 w lesie B;zostow~k za f_omas~o- I w art. R ust. 3 wym1~mon;vm. tym- podpisany przez inspektora mie-
1e1J'"'toni. ty, n iż - rzeczywist iść. . dt d .

1 
.
1 

. wern natrafiła na ktlka osob, ktore czasow\' nakaz rekw1zycy1ny, pod- szkaniowego (kierownika 11rzęd11 
\Vem1 a na o zarza zi a 111m1- · ·d k 1· ·· h • 1· · · · · · · · · · Posłttchajcie zatem. . ' . · · . na w1 o po tCJI se ,ov.; a i się w' pisany prz~z k1erown1_ka urz~du, z m1eszk.), a to stronom mteresowa-

Mmisterstwo oświaty wydało na:-1~ . domow przy 111. P10trkow- głąb lasu. . . . . I tym skut)nem. żf' m1eszkame · to, nym t. j. właścicielowi wzgl. rządq' 
rozporządzenie, aby inspektorowie sk1e1 t Placu Wolnpści, którędy o Gdy po!1ąa zb~1żyła . się do u- l względnie jego część, aż do chwili domu i właścicielowi lokalu · .la 
szkół powszechnych zwołali spe· godz. 8 wiecz., dn·. 15 b.m. będzie k.rytych mesp~dz1ewan!e dostała j wydania przez zarząd gn:iiny orze- potwierdzeniem odbioru (podobnie 
cjalną konferencję ich kierowników przecho ził uroczysty pochód się w grad ogm~ karabinowego. · czenia nie może być mkom11 ani jak doręczenie orzeczenia). Przeciw 
w ~prawie tępfenia much. . · Rozpo~zęla się formalna ~alka: I w całości, ani w części odsiąpione. tymcz. nakazowi rekwizycyjnemu 

Inspektorowie· odrazu pojęli Urzędnicy państwowi a dodatek . ~trzela1ą~Y. zarówno z 1e_dn~J 1 Orzeczenie · o zajęciu winno przysługuje stronom interesowanym 
znaczenie tego okólnika dla roz- "uzdrowiskowy~. iak 1 z drug~eJ strony ukrywah się 

1
. byt wydane i doa·ęczone naj- prawo wniesienia sprzeciwu - re· 

woju szkolnictwa powszechnego i Rada ministrów wydała astat- za drzewami. - . 1 dalej do 14 dni, od dnia doko- kBamacji, do Urządu mies~r.:-
7,w.ołali cał~ ~z~reg. posiedzeń, ~a ni o rozporządzenie, w myśl które. Po . pewn>;m czasie,, gdy ?an dy~ I n ani a wywiadu, w. p~zeciwnym ra- kanioweg.o w ciągu dni 7 I 
Jdorych mme1więce1 w ten sposob go osoby pobierające uposażenie t~~- wido~z.m~ zabral:ło J~z amu I zie posiadacz mieszkania od- po upływie tego terminu, o 
starali się zachęcić do tej · akcji na· ze' skarbu' państwa na podstawie mqi, r~~cih s!~ do _ucieczki. . . J zyskuje prawo do rozporzą- i'le nie wpłynie sprzeciw, 
11czycielstwo: \ustaw 0 uposażeniu z d. 13 lipca Pohcia pttsciła się ~'. pogo? 11 dzenia niem. Urząd mieszk. może wydać orz~· 

-:--- Ojczyzna yrze~l!odzi cięż_kie 1920 roku; których siedziba urzę- rozpoc~ęła ponowny ogien. ~wocl.1 1 Od chwili doręczenia wydane· czenie _o zajęciu bez wysłuchania 
dnvile. N~ ws~noclzte b.olszew1cy, dowa znaiduje się w obrębie uzdro- ~an.dyt~w ~1adło trupem, zas dwa1 ; go w określonym powyżej terminie st'.o!1 mteresov:anych: Rygor t~'! 
11a z_achodz1~ memcy, n.a morz~ch wisk (zdroiowisk, stacji klimatycz- tnm z~te~h. . . . orzeczenia o zajęciu, lokal nie mo- wmien . być uw1doczmony w tresc1 
~1nghcy, gabrnet w stame chromcz-1 nych kapielisk morskich) otrzymy-1 . Jak się, okaz_ało. zab~m~, ~!!· 1 że być nikomu ani w całości, ani 1 osnowie) tymczasowego nakazu 
n~go pri:esilenia, a drożyzna sz~- wać 'mogą w czasie sez~nu 1'f)e- J?zef S~lacn~ta i Jozef .. ;mir;~ \I: jw części odstąpiony bez wiedzy j rekwizy~yjnego (~ 7 rozp. wyk.). 
l~Je. A_Ie pc:nadto, t.e wszystkie cjalny dodatek uzdrowiskowy. Do-/ mebe~piec~m bandy~i. 1 owo cy i zgody zarządu gminy. W ciąg;u ~rwa~ua stanu tyll!cza„ 
mebezp1eczenstwa, ktore nam za- datek uzdrowiskowv wynosi mie- b~nd}' , ~tora 0~ dłuzsze~o cza~tt. Wywiad przeprowadza funkcjo· sowego za1ęcia nie wolno 111ko· 
~rażają, na!e~~ postawić inne sto-1· sięcznie w uzdrowfokach 0 frek-f n~epoko1ła okohcznych mieszkan-1 narjusz Ur~ędu,. zaopatrzony w_ na- mu, _ani w całości ani w 
J,roć groźme~sz_e -:- t~ much_Y: Mu- wencji ponad 3000 kHracjuszów w cow. kaz, . a op1e~aJąCY .na na~w1sko części I ok a Ie !11 rozpOH2'· 
ch.Y są nas7:~m1 na1śm1ertelmei~zy-\ czasie sezonu _ 20 proc. każdo- wywiadowcy 1 na mieszkanie po- d~a~. tembar~zaej P.o ~y,da-
111~ wro~am~, muc~y s~. rozsadnika· razowego dodatku drożyinianego, dlegając~ oględzinom. . . nn1 or2:ecze~1a; o tle 1e~nak 
mi . wsz~stk1ch ep1de~]l, .muchy -: ustalonego dla danej klasy miej- Pni sto ''yki w płDm·eniach. l Wywiadowca dokonując wyw1a Ur~ąd mieszka~1~wy w pr~ec1ągu 
mor panstwo - zakłocaią spokóJ scowości. Przez sezon rozumie słę l du) winien przybrat w chara- dm 14 od chw1h doręc~ema. tym· 
pub! ~zny. Przeto walczmy z mu- okres czasu od 15 maja do 30 i Nieostrożne obchodzenie się I ~tterze świadka rządcę hab c~asoweg~ n~kazu rekwizycy1ne~o 
dwnu!... . . września. · j' z ogniem. Całe miasto w pło· adminis-r 'l'atora domu. O ile me wy~ 1 me doręczy 6rzeczerua, 

<;>ctwołUJe!11Y się do ~~szeg;o Przyznanie dodatku uzdrowi- młeni:ich. - '.! 00 ludzi na bruku. I ich niema na n!iejsc~, dozorcę strony mteresowane odzyskują pr~-
patr.1.otyzmu 1 mamy nadzi~Ję, ze skowego, dokonywa pret.:es rady , . . . . ; domu lub w razie meobecnośd wo swobodn~go rozporzą~zania 
wkrotce w;vtęric1e wszystkie mu-! ministrów w porozumieniu z mini- \\ Rykach, po:"· r.!ar~olmskim, W',··' tego jedną osobę dorosłą z lok.alem; termm ten b~zy się o" 
chy w kra1u!.... . . . strami skarbu i zdrowia publiczne- buch~ z P.owodu ~1eostro~nego obc~0· ;:ajMiższych sąsiadów. Stwier- d~1a następnego po dn~u do.ręcz. 

~odobno m1msterstwo oswiaty ero. Dodatek użdrowiskowv może dzenia się z o5ln?em,. w ie~nym z ~o - dzają~ istnienie warunków rekwi- ma tymcz. nakazu rekw1zycy1neg 
zamierza wyda~va~ specja_lną usta- być przyznany od dn. 1 'czerwca mów na rynku, w piekarni Rogatki<:„ ! zycji mieszkania lub jego części, Dr. z. Hrehorowlcz. 
wę "w pzedm10c1e walki nauczy- r b wicza, pożar.. I 
c1eh:,twa szkół powszechnych z mu- · · Skutkiem ieracionalnego zabudo· 1 ak ł·mebłować nasze mieszkania. c1iani:". \W sprawie na1eżytośc· te!~gra- wania ty1.kn o~len at>jąl wkrótce cale t 

Ustawa ma brzmieć jak nastę- ttcznych. prawie miasteczko, a miejscowa ochot-
puje: . , nicza 'straż ogniowa nie byla w maż- W , , , b . p 1 

Art 1 z dniem wejścia u- yviad.ze pocztoW?·lele.g;rahczne ności ognia opanować i zlokalizo'V.•ać. ytworczosc me II w o sce. 
· . . 

1 
stw1erdz1ły ze funkcionaqusze te- p - b 1 t .· 1 1 ,, • • • • 

stawy w życie, nauczycielstwo 
1 

f ~ 'dł bl;, . rzy Y a "~az ogn ow~ z ren;, IB a~t :-w0Ds·~ośc1 urządzeniu vn1ętrza hcme'u 
szkół powszechnych ma podjąć egra u mep;aw1 owo o .lczałą wojskowa z Dęblina i ochotmcza z Klo- . pof~kiega. 
ogólna-państwową i narodową f taksy telegraficzne, co w rezu tacie czewa zdołala pożar umiejsco\\'k' i · 
akcję .tępienia much. 

1 
fa~:fa skarb państwa na str~ty ma- opano~ać. 

1
. Up fo.b~nia .. ka~d~go n'.3-rofu, · Dąkżehnie k1o W)'.gód i \uksu:u, 

Art 2 lnspekiorzy szkolni· efJ ne. r~ozmiary kl<tski ogromne. J er:o w asciwosct e 111czne i c ia- 1 co ta c ara eryzu1e naszą epo ę, 
oznac;ą ·jaki kontyngent much . Le v:zgl~dów powyzszyc: -jak z bud·, nlw»' p:.iiistWO\Vy~h splonąt Ir: .· h'r najłatw~ej daj'! po9patrzeć I stają ~et;tu. na przeszko~zie. Styl 
ma dostarczyć kaida szkoła po- Sdlę ~owiabduiemk.Y, WY_dano zadr~ą· postem nek pvlicii i szknla. , st. \

1
1· sp?~ob1e urządzenrn wnę· 1 zakop1a!1ski todtzn~cza s1tę sl<rOf!l• 

w „chn Ze . . str k"e zeme, a y ierowmcy urzę ow f;, , wme u. 1 nośc1ą i pros o ą 1 w zas osowant1! 
w~~y sz~ół oz~:cią il~~l ~u~~- ~~cztowo-te. egraficznych ro~t?c:yli · Ust~"".ienie m~bli, ich styl, ro I praktycznem jest zbyt sztywny t 

rz ada· ka. de 
0 

n ~ sc1sły nadzor nad działalnosc1ą u- . . d,:a, 1uz na pierwszy rzut oka I ostry. 
~zy~kla(l~ą): na z g au i rzędników,. przyjmują~ych opłatę · NadZWJrlf;'.DY poseł· fRDllbl !kl zdradzaj'.'l sposób bytow_ania, skalę . A w~~c, mimo: że na ~ulturze 

Art 
3 

ę Na ·el (lk") któ za wysyłame telegramow. , IVi ł f kultury i często specyficzne, wła-1 i tradycJl nam 111e zbywa, 1ednak• 

r Y n
.;,.., . dostuczyci e t 1r' . . -1· Jednocześnie kierownicy urzę- mon mar re. ściwe danemu społeczeństwu, po- że swoistego stylu, odpowiadają· 

z '"' arcza w e m1me d · t 1. 1 · d · · ł · 
przepisanym należytej ilości much ow o rzyma 1 p_o eceme. c? zie~- Dyplomatyczna ~o dróż śpie· i czi.:~1~ gustu. . . . . ~eg.o wspó czesnym. wymaganiom 
nie będą mogli się stabilizować. nego. sprawdzania po uKonczemu \ ~aka do Aineryki. ! A e Włosze~h, Francp, A~glp, i me będąc.ego kop]ą starych ob· 

Art 
4 

Ze .
1 

h ż . godzm urzędowych, lub, gdyby to : czy w zróżmczkowanych Niem- I cych wzorow · - meblarstwo pol· 
h · · d .szcz~go 11f;f wa_· i natrafiało na przeszkody, dnia na- 1 Jak donoszą z Paryża, Mont- 1 czech, jak w Bawarji, Saksonji - 1 skie nam nie dało. 

n~~ 
1 

. powo ow ~n~p~ ć oro~ie ! stępnego rano, czy wyszczególnia- martre, dzielnica artystów, ogłosi- urz::;dzenie wnętrza lokalu prze-. . 
s~KO 111 mogą i:wzg ~ ma po a- 1 ne na blankietach telegraficznych ła s1ę niedawno niezależną repu- 1 ciętnego obywatela ma wybitny~ . . 
ma . posz~zegolnycn szkół 0 /opłaty zostały pobrane prawidło· bliką. Czyn ten n1ema bynajmniej' charakter swoisty. . Wo~rodz?ne1. Polsce 11

•
1
e

1
'.
1
a b~· 

zmmeJ~zeme ~ontyngentu m~ch. wo i odpowiednio zaliczone w charaktem rewolucyjnego naru-1 W Polsce nadaremnie cudzo· I da1 d~is dz1edzm)'.', w .ktorei, ~u-
, Jak się ?owiadu1~my, w zwi~z- dzienniku kasowym. szer.ia porządku stolicy francuskiej, l ziemiec, poza nielicznymi dwor- mo piętr.zących 1 się meraz µr~:· 
ku z powyzszą akqą nauczyciel~ Dostrzeżone przy kontroli błę· jest tylko wyrazem beztroskiego\ kami szlacheckimi, starałby się z: szkód, me wrza,aby g;orącz!rn" a 
siwo szkół powszechnych pocz~na dy winny być niezwłocznie gpro-. humoru obVW8teli cygańskiego t wnętrza mieszkania wysnuć właści- praca nad przys!os~wamem st~ ~o 
skupować muchy. Podobno Jtlż stowane. quartier. • ! waści naszecro społeczeństwa. i nowych warur:kow 1 P?trzeb, 3ak1e 
cena ry~kowa lOOO tłustych. much W wypadkach zwrotu sum nad- Rzeczpospolita artystów uznała f Zwłaszc~a dotyczy to ludno- 1 w_ytw?rzyły się. z. chwilą odzyska· 
dochodzi do 5oo 1!1arek. Niedługo płaconych (wskutek mylnego obli- dotychczas tylko 1edno państwo,· ści .miejslde;. ! ma m~podległosci. . . , . 
ai:tyku! ten będz!e noto:vany ~a czenia należytości) osoby zaintere- mianowicie Stany Zjednocz on~ ?o- 1 Zacząwszy od pstrokacizny naj- i ~zis wszyscy zd~Ją sob;~ ~pia: 
giełdzie 1?w~rov:e1; Vj mi_eście na· sowane obowiązane są potwierdzić kąd obecnie wysyła "swego ohcJal·: częściej spotykanych Luis'ów, Em-I wę, Jak przeklęta. m~wo:a ... alamo 
s;e~n powsta;ą JUz wielkie hurt?- odbiór zwróconej im gotówki na nego posła, Luciena Boyer. I ~1ire'ów, i modernizowanych Rider· I :v~ła normalny bieg zycia ~.a~zego 
''me i:iu~h, a na:vet tw~rzą si~ odwrotnej stronie blankietu tele- Boyer, popularny w Paryż 11 majerów i skończywszy na t. zw. i 1ak wskutek tego wyprzedził~ nas 
przeds1~b1orstwa ich raCJonalneJ ·graficznego. śpiewak W''J'eżdża do Waszyngto-1 wiedeńskieJ· tandecie I inne narody. 
l1odowh ' J • · j ' · Kwoty zaś, obliczone zanisko nu zaopatrzony w papiery ~wte· . : Dla wtajemniczonego oka roz• 

Lak. łub nieśdągnięte, mają być dodat- rzytelniające, świetnie 1?rzez.p1erw- i nigd~le u nas m~ s~otykai~y pęd naszego życia we ws~yst· 
"""'=-=----=--=am: _____ kowo pobrane od nadawcow, wzglę- szorzędne pędzle ozdobione I utrzy- ! orrg~!1~lnego_li p~ze}awijma t; ę I kich dziedzinach jest tak wielki 

[nil~ Uffij~łu llldlkJ"eno. dnie od funkcjonarjuszów, którzy mane w dowcipnym tonie. li po s leJ mys l :~rcze w m i żywiołowy, chęć odrobienia 
Uu ~ ll 11 źle zastosowali taryfę. Wesoła h misja ma też po- wz~ ę. ~ e. . wiel{owych zaległości tak szcze· 

. ważną swoją stronę: Boyer ma na- Jest to tern dziwme3sze, ze \ ra, ii, doprawdy, gdyby nie ma· 
911'"' _syłan!e rysunków dro­
...,M r djotelegraficzną Jest 
lu·· f a kte1n dokonanym. Zna„ 

ko ite wyniki ostatnich 
prób. 

O obywatelstwo źon obywateh dzieję zdobycia r~a~n ych podstav: meblarstwo pol kie cechuje nłe-

1
. tactwa, ciasne partyjnlctwo i za• 

amerykańskich. dla budżetu swo1e1 artystycznej z<1przeczone poczucie artystycz· nik zmysłu politycznego garstki 
Dnia 21 z. m. kongres amery- ojczyzny. I ne, wykwlntny często smak I· rządzących nami menerów, na• 

kański przyjął uchwałę w sprawie gruntowne wyspec.ializowanie leżałoby jasnem, radosnem okiem 
ograniczenia prawa obywatelstwa się zawodu, 'patrzeć w przyszłość. 

Dnia 1 czerwca r. b. udało się kobiet emigrujących do Ameryki. ' słowem pierwszorzędne czynniki, Nie ostanie w tyle i meblarstwo 
ro .raz pierwszy przesłać drogą PowziP,ta uchwała przewiduje, [ZfO\ViRh g 50 DalWiSk8[b. k~órych_ po.zaz~rości~ .mogą .P?lsce 1 polskie. . 
:-a d1otelegraiiczną iotografję z Eu- aby kobiety, których mężowie są . . . . mewspołm1erme wyze3 od meJ sto-. Musi ono wespoł z wybitny· 
ropy do Ameryki. Wysłano ją ze obywatelami amerykańskimi, mu- .w m1e1sc~wo~c 1 I:Ialle are?z.towano \ 1·ące społeczeń:;two środkowe1· i za- mi artystami stworzyć typ me• 
~·~c„ Sa p 1 Wł h · ł dl k · b t l t hocnstaolera i znanego zlodz1e1a. kto-1 . . . • p 1 
· ' • Jl n ao o we oszec sia y , a. u~ys ama_ o_ ~wa e ~w.a ry od roku 191s odbywa! „gogcinne ,~Y· chodme1 Ettro~y. _A 3ednak me- bla, ~o.dnie prt!~en~u1ącego o -
przez Nauen i Bar Harbour do amerykans}uego rowmez naturah- stępy" we wszy1dk1ch wielkich mrn- 1 blarstwo polskie, 1ak dotąd, me . skę JUZ na na .1błlzszej wszech· 
< iennika „New Jork World". 7:ować się .. Poczynio.i:ie je?.nak bę- ~tach niemieckich. Wystę1~owa.~ on, i-i.1: I zdobyło s ię na ?tyl r?dzimy. świat~wej ~ystlwi~ .w Paryżu, 
! rzesłanie było uskutecznione me- aą dla teJ k!łtegor11 emigrantów sam_ ~ezna!._ p_od 50 rozmaite;n;_ nazw~ Do znudzem::i. żyJe ono prze- w ktorej mewątphw1e weźmie 
1 idą n1"eini'ecJ"dego profesor v 1 · z b t 1. _ ska.ni . ost.1tmo w Halle 1a,,o „von ł . : . . , 1 • a ,,or- pew~e ~ g1. ony o ywa ei ame Hime,·e r" i ,.aseser Festcr". w rze- sz OSC.i<! 1 ,o oocą. I udzi ał. . 
• '" oolegaj~ca na zastosowaniu ?ka~sk_ich będq wo!ne od przed- c~~'."'1sto ś.::i Me~ztowr•ny jest . br~war- / . Wpr.a-.vdzie i:nam{ styl z~ko p ia11- Będzie t? p~aca wdzięc~na ~ n~d 
l.om ,Jrek selenowych. Metoda 1a staw1ema t. zw. „pierwszych pa- n1lnem, nazy\Va się Dross,. n mes!~cha· ;;ki. Niestety, Je> ż eli chodzi o urzą- wyra?, pociąga1ąca. Prze1aw1eme 

!<tała przez wynalazcę oprncowa- pierów" i nie będą równi l'~: cze- nym . :rrytcm, wymo,v·i .1 yot~.., ~~r~1~ 1 l d2 er:k wnetrz ;1 mieszk1nia, t ri sty si ę roclzim "" i twórc.tri.:;ci w tej dzie-
•ia \ \ ·zc 'ła h dopie _ 1 ł .. , l 5 l , t pozv" k-Jl zaubn ·e 101.m:11 tr ' li z.„ d 1) c • ?. • • . • • • • . 1 'k 
, z~gv c rr) w o \.~a y. przepi~anyc l . ~l ,~ 1a o rz) - i lttdŹl i „pona c i;)~<1!" idi na 1,anii." . \, ~,\ 1 km11 n1 ~p.0 1 o~r . '.il'\-'2) l ' w 1c l I Jzune,

1 
1:a1,s rc, IlHJZt' ))'Ć pomni O· 

0ota.ni1..h miesiącach. 1ame „drugich pap1erow • i znaczne stratv. i Kl~J prZ) slłuSCi. i\'. YJJl 1.1Zh~1l!ll:. 
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Nt. 189 •. 

'~IAOOMOSCI HANOlOWE. Z tajemnych. przygód nocnego Paryża. Nowe pracowniczki odznaczają 
się szczególuie sprytem i inwencj:i. 
Ostatnio naprzykład kierowniczt.::1 
kierowniczka pewnego zakładu no­
~ojorskiego dokonała oryginal110j 
1 nad wyraz korzystnej tranzakcji. 

tzisicjsza gieHa warszawska. 
'a dzisiejszem Warszawskiem ze· 

lirnniu '!ieldowem tendencja dla walut 
i de\\ilz w clalszym ciągu zwyżkowa. 

W dz;edzinie papierów dywldendo­
\\}'Ch i publicznych bez zmian. 

· Gotówka. 
Oolary Stan. ZJedn. 5700-5760-5650 
Oolary kanad. ~OO 
Frnnkl ft. 468. 
Korony czeskie 1150. 
Morki niem. 12.75 

Czeki I wpłaty. 

Beli;!ja 41-1-442.50 
Berlin 12.55 
Gda~~k 12.5~. 

Londyn 25400. 
Nowy Jork 5660. 
Drobne dolary IS690 
Paryt 471. 
Pra~a 1150.7~ 
Szv.iafcarJa 10'r.ł. 
Wiedeń 19.25 

Listy zastawne. 
MllJonówka 1500-1450. 
4 i pól proc. listy zaat. zlemsk. za 

100 rubli 218-215. 
4 i pól proc. llstY zast. zlemsk. :ra 

tor marek 56.75 
5 proc. pot. przezom. 86. 

-· Akcje. 

Bank Kred. W a~z. M00-156W 
Bank Zachodni 2fnl. 
Bank ZJ. ziem. poi. 1400 
~ukler 462.'50. 
Drzewo t<łt!J 
War. tow. ltopalA -.siła 7600 
Lilpop 4680. 
R11ddd 95'. 
Staracł!O'łOłce MOO. 
Pocłak 818. 
Borko•ki 1425. 
Zegługa 1700 
Polaka nafta ~ 

; 

Ceduła giełdy Jlenletn1J 1 todzł. 
Łódt, 15 lipca. 
Dolary St. Zjednoczonych (got.) -

w płacenia 56.'l>, w tądanlu 5670. 
Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace­

niu 5600, w żądaniu ~ 
Franki belg. (czeki) - w płac. 442, 

• tądanlu 445. 
Franki franc. (ł!ot.). - w płac. 468, 

w tą daniu 470. 
Franki frane. (czeki) - 1P płac. 470 

w qdanlu 475. 
Funty angielskie (czeki)- w płace­

niu 25550, "li tądanlu 25500. 
Kor. austr. (czeki)-Ył płac. 18.75, 

w żądania 19.75. 
Kor. czeskie (czeki) - w płac. 1152, 

'fll fądania 155. · 
Marki niemieckie 1got) - w pia· 

ceniu 12.75, w żf!daniu 12.90. 
Marki niemieckie (czeki) - 111 pła­

ceniu 12.50, w tądaniu 12.55. 
5 proc. listy zastav.ine m. Łodzi -

w płac. -, w żąd. 200. 
4 i J>dł proc. listy zast. m. Łodzi -

111 plac. -, w tądaniu 100. 
B proc. obligacje m. Łodzi- w pła­

ceniu -. 111 tądanlu 86. 
Miljonówka \\I pł. - , w żąd. 1500. 

Xnrs marki polskiej. 
Tragiczne przebudzenie alę urzędnika po wesoło spę• 

dzoneJ zabawie .. 
GDANSK, 14-go lipca. - Marka 

polska 8.51 - 8.54, przekaz na War­
szawę 8.28,50-8.51,00, przekaz na Poz. 
nań 8.21-8.24. 

Zakulisowy Paryż ożywia się do głównego urzędu policji śled- Mianowicie marynarka Stanów Zjed-
się dopiero z zapadnięciem zmro- czej zjawił się niejaki Vivient, wła- noczonych sprzedawała zbędne czę­
ku. W świetle kinkietów nocnych ściciel niewielkiej restauracji, przy- ści swoich bibliotek, których część 
pojawiają się tajemnicze postacie, nosząc ze sobą torbę skórzaną i obejmującą około 40.000 tomów 
w niczem nieprzypominające pra· całkowitą jej zawartość w sumie nabyła wspomniana dyrektorka. 
cowitej i oszczędnej stolicy Fran- 252 tysięcy franków. Vivient opo- J<siązki te wystawiono za zgoda 
cji. Kawiarnie i restauracje hote- wiedział, że nocą zjawił się w je- firmy w kurytarzach zakładu, za: 
!owe zapełniają się powoli weso- go restauracji jakiś jegomość, pro· pełniając niemi przestrzeń odpo­
łem towarzystwem, w którem do- sząc o przechowanie torby do na- wiadającą długości ulicy, biegnącej 
minującą rolę odgrywają przygod- stępnego rana. wzdłuż zabudowań księgarni. Sku­
ne towarzys~ki no~nych zabaw; Tekę złożono w kasie, ale tek był taki, że w ciągu tygodnia 
Wytv.:arza. się spec,1alny nastróJ J"ej nadawca po odbl6r al• wszystkie książki, t. zn. 40.000 to-

BERLIN, 14-go lipca. Marka polska 
8.25, przekaz na Warszawę 8.150. 

KATOWICE, 14-go lipca. Kurs mar· 
ki polskiej w obrocie bankowym wyno­
sił dzisiaj - 7.00. 

ZURYCH, 14-~o lipca, - Warsza­
wa 0.9.75 

GENEWA, 14-go lipca. Marka poi· 
ska 0.9.00 

podmecema, zapomina się o co- , 
dziennych, szarych troskach. Ży- nie zgłoalł. mów zostało wyprzedanych. 

AMSTERDAM, 11-go lipca. M.arka 
· b · Ciekawy restaurator za1·rzał do te- Trudno powiedzieć, że kobiety 

cie staje się ?owa ne, czar?Jące, k' . b d · d ·ó ł · lepiej wywiązują się w tym fachu 
polska Ci.047. 

alkohol r6żow1 złe humory i po- i 1 ę ąc uczciwym, o m s Ją d . . . . 
h d ł na policję. Berthomeuf rozpoznał z za ama, mż mężczyźm, mewąl-

PARYZ, 14-!lo lipca. 
ka 0.24. 

Marka pot- pyc a na rogę sza u. I" N niej własną tekę i te same pie- ~Hwe.m jednak fakte~ jest,. ~- po-
Biorący udział w zabawie niądze. Sledztwo wykazało, że pro· s1ad~Ją one dale~o więcej m1qaty: 
zapominają nawet o bolzt· wincjonalny urzędnik .został przez wy 1 wprowadza1ą szereg 11owośc1, 
cych z-bach I Innych dele• swe wesołe towarzyszki napojony ~ "!' A~er~ce stanowi o powodze-

LONDYN. 14-go lłpca. Marka pol­
ska ~,800 czek, 26,800, gotówka za 
fttnt. gllwołclach, jakimś środkiem nasennym w ka- nłu t wzięciu. . 

jak tego dowodzi następujący wy- wie, pocie~ ~brabowany. Tak naprzykład miss Bertha 
padek, którego ofiarą padł pewien . Usz~zę~bw1ony jedna~ odzyska- Shahoney z B_?st?n!1 zd?łała pr~~: 
urzędnik pocztowy. Biedaczysko niem p1emędzy, . urzędnik wyznał ko~ać sześćdz1es1~c1u księgarzy, ~c 

N. JORK, 14-go lipca. - Warszawa 
0.019. 

Baw
nfga. przybył z Vailly do Paryża z bó· całą prawdę dopiero teraz. Oka· na1lepszym środkiem reklamy,, kto-
li Iem zębów, ażeby się poradzić zało się, te je~o tona wcale nie ry po za tern może dawać świetne 

BREMA. to-sto lipca. Bawełna 0 g. dentysty. Udając ~ię w podróż była cierpiąca i nie potrzebowała do.chody,. byłaby - karawana z 
l·ei 25ł,80, 0 godz. 6-e; 255. do stolicy Berthomeuf zabrał ze okulisty. książkami. . . . 

sobą znaczną sumę pieniędzy w I rzeczyw1ś~1e niebawem r~szył 
HAVRE, 115-go lipca. - Otwar· 1 postaci biletów skarbo~ych i po- K b. f u 1' kl b dl w podróż speCJalny wóz, ktori;go 

cie: loco 547, sierpień M7, wrze- lżyczek państwowych, wkładając o 1e y w amerJn811S m an o budowa kosztowała 5!500 dolarow, 

1 
c;ień 548, październik 548, listopad ooo, i blisko ćwierć miljona do teki skó- kSiQOBFSkłDJ przeznaczony ~la te1 propagandy. 

I grudzień 1545. rzanej. Było to w niedzielę. Ale l<ażdeg~ dnia rachunki z cen-
i Zamknięcie: loco 551, sierpień 551, w poniedziałek samego rana Bert- Wyparły zupełnie m~tczyzn tratą ~ost~:mską regulowane są . t~-
1 wrzesień 552, październik 355. listo- homeuf nawiązał blitszą znajomo~ć Jak donoszą z No'A ego Jorku, legraficz?te, W określonych 1?1e,1-

pad 000,00, grudzień 550; sprzedano 550 , z dwiema damami. które mu uroz- handel księgarski opanowały tam scowościach, prze.z ~tóre przeciąga 

I bel. fl maicały pobyt w stolicy w ciągu w zupełności kobiety. Napływ ich karawana,. oczeku1ą Ją ~~we tra~: 
Tendencja słaba. ! całego dnia i nocy następnej. Ca- do tej bran~y jest ogromny, ie sporty książek, wypełma1ące luki 

LIVERPOOL 15 tłpea. Loco 13,65 na ła trójka udała się nastepnie do tylko jedna firma ze znanych powstał~ ze ~przedaży. 
lłpłec 12,75 patdzlernlk 12,159, gru t hot,lu przy ul. Saint·Denis. i wielkich przedsiębiorstw jeat do Wtackti,ghu 1edrdnóe~o sezdonu kp~d-

dziś obsługiwana przez personel czas c po r. sprze ano s1ą-
dzletł 12,9& •tyczer\ 1003 r 12.1~ I Podana kawa, wydała się m~żczyn. tek 11 8,000 dolarów. 

11rz~dnlkowl pocztowemu -
lełna. dziwnie pod Jrzaną. 

HAVRE. l!l lłpca, Wełna loco 640, Mimo tego przeciet Berthomeuf 
111rzealeń 640, patdzlemlk 620, listopad dotrzymywał towarzystwa obu da-
610, grudzle6 5tlO, atyczel\ I luty 1925 morn, poczem nieznacznie usnął. 
r. si. Ale przebudzenie było mniej we-\ 

• 8ołe: pokój był pusty, a obie da-
POdWJtk3 taryfy na kOIUJBCb ~y ulotniły ~ię •. zabr~wszy uprzed-( 

I 1 b. h mo tekę z p1emędzm1. 
0 8ffi1el1\[u. Zrozpaczony urzędnik pow\ókł 

Półurzędowo komunikują, te pro-1 się ku stacji Austerlitz z miną tak 
Jektowana jest podwyżka taryfy oso· przygnęblt>ną, że zwrócono na nie­
bowej na kolej~ch Rze~zy. !1iem. z dn. go uwagę. Po kilkogodzinnej włó-
1-go patdzlerntka cona1mme1 o 50 proc d d d ł · · Równle:t taryta pocztowo telegraficzna czę ze z e~y. owa su: w~eszcte 
ma być znacznie podw9ższona w tym i udać na pohqę. Wyglądał Jednak 
samym czasie. • tak zdenerwowany i podniecony, 

że urzędnik policyjny, nie mog~c 
Po.tstep !lmerykańskiego malarza. zrozumieć jego urywanych słów I 

U u przyjął go w pierwszej chwili za 
Artyści amerykańscy przechodzą furjata. Urzędniczyna, najwidocz· 

obecnie ciętkfe czasy, to tet jeden z niej osiodłany przez swą prawą 
nich, ogromnie znany, wpadł na orygi- żon", początkowo 
natny pomysł wystawienia pewnej czę· „ 
kl obrazów anonimowo ! sprzedawa· pragnął ukry~ drałllwe mo• 
nła ich ofiarowuf ęcym na1wytaze sumy. t · · d w 
Każdy ze zwiedzających wystawę, gdy men ![ sw0Je1 przygo y 
podobał mu się o1'raz, wypisywał na obawie, aieby nie doszły 
karteczce kwotę, jaką chciał ofiarować niewłaściwych uszu. 
i wrzuciwsz9 kartkę do umy, czekał na 1 N k . śl'ł · wyrok. 1 a pocze amu wymy 1 WJ nie-

Przy zamlO!ięciu wystawy okazało prawdopodobną historję: „Moja 
się. te a~ysta cel swój osięgnął. - żona była bardzo cierpiąca. Przy­
Znaczna hczba. obrazów została &prze- 1. echałem do Paryża ażeby si~.o-
dana, przeciętnie za kwotę odeo~ada· . ' 1· t Al 
j_ącą jednej trzeciej „regulame1• ceny .. radz.ić u. pewnego oku is y. ~ w 
Malarz w trudnych dla zbytu obrazów I poniedziałek spotkałem na uhcy 
czasach uzyskał je~~ak około 5000 do· pewną damę, z którą spędziłem 
larów;, mote ~poko1nie d~lej praco•ać,, ostatnią noc w hotelu. Od tej 
czeka1ąc chw1ll, w które1 nie będzie j . . . . · • 
musiał uciekRć się do podobnych ~sdu- chwili me me pamiętam • . 
czek". W tym samym jednak czasie 

Restautacja i Kawiarnia 
,,SAVOY'' 

zostaie dziś o godz. 6,ej po poł. otwarta. 
Potrawy i napoje pnedwojea.neJ Jakości . 

Wykwintne •nladania, 4T9- t 
obiad~, 

oraz kolacje .l la carte. 

Codziennie koncert piet wszorz~duego kwartetu pod 
kier. znakomitego koncertmistrza p. M. T.,'E WA !U. 

Daję na raty! llfajaowsze ~one1e 
•• uu„ t:•rdtrobę mę.k, i daml!!k~. rółll• łok· 1P a s k o w 
clowe towary. btel11nę; prz:vimnJ• teł obstalunki·. 
1101zczłd 11ołć'1 W6lcza61ka 43, I •· 1rant. UH: paciorkow1ch. dże· 
·--- „.. - ·· ·- - · -- - -· - ----·- -· I towych i arewnia-

K U P U J ĘIJ)r 9 6 z• an• f n7ch oraz TOBEBlll 
• I\ " lpacior.kowe. •tani'.' ct? 

powrócił. SS0·40·nabycia. A:adrze1a ·P~ 
. b ClloPobr ak6rna ł jm. 13, lewa oficyna. 

l płac~ najlepłe1 za r7- weneryczna - · - ·-· - - --
i anty, złoto, perły, zęb7, p 1 t d 10 .i dl PAPIER BIAt. y 
sztuczne dywany ! futra rz"!. mu,e o r. o . . 

' godL 4 - 8. :dobry do pakow11n1& n11 
N. w arszawsk.i Dzielna NI e. ltrndy do. 1przed~n~11.. -I W\adomosć w &drumistrii.-
Piotrkowska 9 ,_ cli .Głosu Pol1kle~o· ul. 

lew& ot li piętro. Plotrkow1k11. ~ lOG. 

TEFFI. Berek uśmiechnął się. . wyl„. Skądże on się może znać . -;--- Boże .złoty! - dzi~iła się/ Teraz_~ere~ był świ~cie prze· 
- Oj, te dzieci! -pomyślał.- na pracach inżynierskich?.„ tmanka. - Nigdy tego me było! konan:y, 1z stroż na ser10 przyłą-z b · t. Niema jak dziecinne latał„. Mała dziewczynka, najwidocz- Co za jakieś nowe prawo?!.„ Zeby czył su; do zabawy. a awa. ~a~hciał~ mu si~ nagle przyją~ ?iej,. wystraszona jego srogą miną d~ieciaki nie mogły s.ię ba~ił w - Do dzieci przyczepił się -

udział.". te1 wesołe1, beztroskhwei 1 gmewnym. głosem, ukryła twarz p1askul •• : A ~oć to ko~iec świa.tat ... żaliła się mamka. - Mówi~ rnu: 
-o- . zabaw:e. . _ w fartuszku 1 poczę~a głośno płaka~. B?lszewiz~ Jakfśl... NfKt tego nigdy stróż pozwolił, a on swoje. StrM, 

Staremu Berkowi ldelsonowi nie Na1eżył br~1 ~ u~anym, sur~- To do~ało ammuszu Be~kow~. nie zabramałl.„ . dla niego - to nie władza. 
wvpłacono pieniędzy lecz kazano wym tonem zWrócił St" do diłec1: Poczuł swoją przewagę nad dziećmi. Podszedł do mch stróż. A t t kl kł t •. 

J ' „ C · t ł ? A - o a - rze · s roz -przyjść za godzinę. - A kto wam pozwolił tu prze- - Czy wolno wam? Jak się -:- 0 się 8 a 0 pan czego Ja ci tu' okaż kto tu rz·' rlzi · 
. P!zyszedł J?O godzi.nie! ale ka- prowadzać intyniers~ie roboty?! dowie o. tem policja, wyto~z~ wam sobie żCyczy? b. t ? Cz t Wyjąłp gwiz~awk~ i o-~izdnąl. 

SJer jeszcze me wrócił 1 usłyszał Co? •.. Ja doskonale widzę, co wy sprawę 1 napewno dostaniecie ze - zego so ie 1cię Y 0 
. ':'„ .. . 

znów: · tu robicie!.„ Czyż wolno wam je ,t trzy lata ciętkiego więzienia!... mote wolno w pubhcinym parku . Bere.k. patr~ał ~~ 7:bltz_aJ:łc.ych 
- Za godzinę!... kopać tu jakieś kanały? Czyż nic Ta groźba była ·ponad siłę ner- kopać kanały? Co?„.. się: pohcianta 1 stroza 1 mnw ił. . 
Nie chciało mu się wracać do wiecie o tem, te ta ziemia jest wów tłustego chłopczyka. Rozbe- · I pogroził strótow.1 palc~m. - Po co oni tu idą? A może 

domu, więc wstąpił do pobliskiego własnością publiczną? Co?t._ czał się, wziął braciszka za rękę i ~ A .ty ~zego •. mi ~~zis~? -:- to obława na dezerterów, albo 
parku i postanowił przeczekać tu Dzieci troch„ przelękły si„ jego poszedł do niańki. rśoz.si~rdził 1s1ę str

8
oz .. -k ) mi nżie czarnogiełdziarzy? Ja jestem spo· 

Oznaczony czas „ '" Be k wst ł i· s ł a ni'em1· mie1 aroz ćl„. o 1a ci pogro ę, k · M t · ·e · podniesionego głosu ale nic mu re a ru zy z • t -' "? • b bk 1 01ny. am czys e sumiem „. 
Usiadł na ławce i obejrzał się nie odpowiedziały i bawiły się A niańka krzyczała: ° Ct się przypom~i pra .a a .. „ Co? Ja? ... z wami? ..• '\" ·baczycie, 

wokoło. . : . . . dale . . - Cz~g~ wam tJ:zeba? Czego ąerek zlek~a su; ~~1eszał, al~ panowie. ale już si~ i .Jawiłem z 
Obok ławki bawiły się· dzieci. J • się do dzieci doczepiacie?„. przy1rzawszy się baczmeJ stróżowi, dziećmi.„ Muszę JUŻ iść... Co? 

Dwucl! chłopczrków i dzi~wczynka. tł- T~ njie to:no !~nał?w .:io- Ale Berek jut się rozbawił na doszedł do .wn_iosku, iż. ten pojął, Mam iść z wami... Ależ, pank 
l(opah dołek 1 wykładah go ka· pa ••· 0 es " UDOo:t1. ~tas :·· dobre. że on żartu1e 1 takłe się pragnie stróżu ja nie mam czasu.„ za 
m~czk!lmi. Pracował młodszy, chu- kT~s~!ł .chło~~k napuszył się, • - Czyż wolno tu w ?gro~ie przyłączyć do ich zabawy.. chwilę' mi wypłacą pieniądze.„ .liiż • 
dztutki, mały chłopczyna; starszy po ra ma 1 rze · . . . miejskim przeprowadzać 1ntyn1er- - Ja grożę?_. Pocoż mam pewnie kasjer przyszedł!„. Poba· 
komender~wał i tylko od i:zuu do -- Strót ~am po~wolił s1~ bawić! skłe roboty? Co?.„ To zabraniają grozić, kiedy z~am prawo!... -: od· wiłem się z dziećmi i teraz sobit. 
~zasu wyciągał krótką, !łu~ nog~ Berek ~c1~ł się, te chłopczyk czynić przepisy!„. parł mu Berek 1 znacząco na mego spokO)nie odchodzę. No!... no! .. : 
i udeptywał dno jamki. Dziewa- coś odpow1~11ł. He! hel Zabawa - Nam pozwolił stróż! - za- począł mrugać. Dlaczego mnie ciągniecie za łokieć? 
szka była zupełnie maleilb, pn)'· nczynała się. ·ryczał nagle tłusty chłopczyk. To doprowadziło stróża do pasji. Panie komisarzu!„. Dlaczego?.„ 
klękła na kolankach i poda..._ - Strół? Duto tam wasz atrót b - Strót? A jakiż on ma cen- - Mrugasz!... Ja ci tu zaraz 
kamyczki, lłtąc bardziej apetyr.me. wiei Jakit or. 111a cenzus nauko- hu? Co on wie? pomrugam!.„ (Spolszczy W. P„ 

l<e<iaktor 1 wy4awca: Marcell $a(blh W drukarni .Głosu Polskiego\ Piotckowi>ka 8i.-


